Refleksje nad Słowem Życia Mt 8:2
„A oto zbliżył się trędowaty, upadł przed Nim i prosił Go:
 «Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić»”

Trędowaty podszedł do Jezusa. Trąd jest chorobą, w przebiegu której stopniowo gniją poszczególne części ciała, aż w końcu nadchodzi śmierć. W czasach Jezusa trąd był chorobą nieuleczalną. Trąd jest zaraźliwy, dlatego trędowaci byli oddzielani od społeczności innych ludzi, mieszkali w opuszczonych miejscach, a gdy ktoś się zbliżał, musieli krzyczeć: „Trędowaty!” lub zadzwonić dzwonkiem, aby ludzie odsunęli się od nich i nie zostali zarażeni.

Św. Damian de Voster, który żył w XIX wieku, dobrowolnie udał się na wyspę Molokai, gdzie żyli trędowaci. Służył im i troszczył się o zbawienie ich dusz. W końcu sam się zaraził i stał się dobrowolną ofiarą za ich zbawienie.

Jest trąd fizyczny i jest trąd duchowy. Trąd duchowy niestety dotyka każdego człowieka, całą ludzkość. Zewnętrznie nie objawia się to w tak widoczny sposób, lecz przez rozmaite cierpienia prowadzi do śmierci fizycznej. Ale najgorsze jest to, że dla wielu ludzi, którzy odrzucają Boga i dane przez Niego zbawienie, czyli uzdrowienie z trądu duchowego, sprowadza to śmierć wieczną, wieczne potępienie.
W Ewangelii jest napisane, że do Jezusa przyszedł trędowaty, upadł przed Nim i błagał: „Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić”. Jezus wyciągnął rękę, dotknął go i rzekł do niego: „Chcę, bądź oczyszczony!” ( i ten natychmiast został oczyszczony z trądu. Jezus uzdrowił go z trądu fizycznego, ale On przyszedł, aby uwolnić nas od trądu duchowego, który ciąży na ludzkości. Wiąże się to z grzechem pierworodnym, z tym źródłem zła w duszy, z którego wynikają wszelkie kłótnie, morderstwa, wojny, zbrodnie. Jezus na krzyżu stał się dla nas duchowym lekarstwem, Zbawicielem od duchowego trądu. Z naszej strony warunkiem zbawienia jest przyjść do Jezusa z naszymi grzechami i słabościami oraz poprosić Go: „Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić”. Jego słowa odnoszą się także do ciebie dzisiaj: „Chcę, żebyś był czysty!”. Przez wiarę i gest pokuty Jezus przebacza Twoje grzechy. I nawet jeśli twoja dusza była już ciemna, czarna, stanie się jasna, biała, oczyszczona Jego krwią. On przelał je na krzyżu z miłości do Ciebie, aby swoją krwią oczyścić Twoją duszę i ona miała udział w wiecznej chwale w niebie.

